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Pod pretekstem walki z faszystami 


Attlee zamyka ulice 


dla manifestacji na rzecz pokcju i przeciw paktowi ailantyckiemu 


Grupa faszystów brytyjskich, którym 
przewodzi Mosley, próbowała w niedzielę 
zorganizować pochód przez główne ulice 
Londynu. Na skutek zdecydowanie wro- 
giego stanowiska wobec demonstrn*--"ch 
ze strony mieszkańców stolicy -*%rano 
znaczne oddziały policji zmotoryzowanej, 
konnej i pieszej, która chroniła grupę fa- 
szystów na trasie ich przemarszu. 

Pomimo tak znacznej ochrony, demon- 
stranci byli zmuszeni zrezygnować z po- 
chodu przez główne ulice, kierując się na 
ulice boczne. Jak donosi prasa, w końco- 
wej fazie pochodu ilość policji była dwu- 
krotnie większa od demonstrujących. W 
czasie przemówień na jednym z placów, 
faszyści, występujący na trybunie, byli 
chronieni przez poczwórny rząd policji 
pieszej i konnej. Pomimo tak szczelnej 
ochrony doszło do wielu starć. Policja 
aresztowała 34 osoby. 


Wczoraj podano w Londynie do wia- 
domości zarządzenie ministra spraw we 
wnętrznych, zabraniające na przeciąg 
trzech miesięcy urządzania jakichkoi- 
wiek publicznych manifestacji politycz- 
nych. Zarządzenie to skierowane jest 
rzekomo przeciw faszystom, 


Delegacja polska 
w drodze do Nowego Jorku 


W godzinach rannych, dnia 22 bm. opu 
Ściła Warszawę, udając się drogą po- 
wietrzną do Stanów Zjednoczonych dole 
gacja polska na rozpoczynającą się dnia 
24 bm. w Nowym Jorku Konferencje Na- 
vki i Kultury w Obronie Pokoju Świato- 
wego (Cultural and Scientific Conference 
for World Peace). 

W skład delegacji polskiej wchodzą: pre 
zes Zw. Zaw. Literatów R. P.'— Leon 
Kruczkowski, wybitny socjolog profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego Stanisław 
Osowski oraz redaktor naczelny tygod- 
nika „Kuźnica“ — Paweł Hoffman. 


Depesze ze świata 


— Wiceminister Gromyko udał się z Mo- 
skwy do Stanów Zjednoczonych na drugą 
część trzeciej sesji zgromadzenia ONZ. Wraz 
z nim odjechał przewodniczący republiki biało 
ruskiej Kisielew. 

> 

— W miejscowości włoskiej Terni odbył się 
pogrzeb 20-letniego robotnika Louis di Trasto= 
li, zamordowanego w czasie niedawnych zajść 
z policją. Pogrzeb zamienił się w manifestację, 
w której uczestniczyło ponad 3 tysiące osób. 
Policja z obawy przed manifestantami wycofa 
ła się z ulic po których miał przejść pochód, 


. . 
* 


— Partia komunistyczna Niemiec Zachodnic 
występuje przeciw  paktowi  atlantyckiemu, 
stwierdzając, że jest on instrumentem dyploma 
tycznym do przygotowania nowej wojny prze- 
ciw ZSRR I państwom demokracji, Odezwa 
wzywa ludność Niemiec do zorganizowania na 
szeroką skalę akcji protestacyjnej. 


sxs 
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— Związek amerykańskich działaczy religij- 
nych 1 oświatowych wyraził uznanie dla inicja- 
tywy zwołania kongresu intelektualistów w 
obronie pokoju. Rezolucja stwierdza, że zwoła- 
nie kongresu jest wielkim krokiem do nawiąza 
nia stosunków między USA a narodami demo- 


kratycznymi | potępia negatywne stanowisko 
amerykańskiego Departamentu Stanu wobec 
kongresu, 

* . 


t 
W ciągu br. przemysł polski wyeksportuje do 
Stanów Zjednoczonych 30 tys. skrzyń ozdób 
choinkowych. W najbliższym czasie z Gdyni 
odejdzie pierwszy transport 1,500 skrzyń. 


W istocie jednak sprawa przedstawia 
się inaczej. Czytelnicy pamiętają, że wie 
lokrotnie zwracano się do ministra 
spraw wewnętrznych Chuter Ede z żąda 
niem ukrócenia działalności faszystów 
w Anglii. Za każdym razem minister od- 
powladał, że swobody demokratyczne(!) 
nie pozwałają na wydanie takiego zarzą 
dzenia. 

Ostatnia manifestacja faszystów przy- 
dała się jednak bardzo panu ministro- 
wi, który od dłuższego czasu już nie 
może spokojnie patrzeć na szerzący się 


Emisariusze brytyjscy w krajach poło- 
żonych nad Oceanem Spokojnym dzia- 
łają w celu utworzenia nowego paktu 
Oceanu Spokojnego. W ostatnim czasie 
dwóch dyplomatów angielskich Listovell 
1 Woker udało się do krajów azjatyckich, 
aby rozpocząć tam odpowiednią roboię 
propagandową. Do psktu Oceśnu Spo- 
kojnego mają należeć Anglia, Kanada, 
Australia, Indie, Pakistan, Cejlon a mo- 


że nawet Iran, Sjam i Unia Pid.-Afryk. 
ONE E EEE TEEI ZY 


Pakt Oceanu Spokojnego 


dalszym odgałęzieniem paktu atlantyckieg 


|nr 81 (1093) 


w Anglii spontaniczny ruch łudności prze 
ciw paktowi atlantyckiemu, za pokojem. 
Wydane więc obecnie zarządzenie (tym 
razem „swobody demokratyczne" nie 
stały już na przeszkodzi: ma na celu 
zduszenie manifestacji przeciw podże-| 
gaczom, na rzecz porozumienia I współ| 
pracy międzynarodowej. 
Ostatnie zarządzenie pana ministra 
spraw wewnętrznych nie jest bynajmniej, 
skierowane przeciw faszystom. Ci mo- 
gą zawsze liczyć na pomoc i opiekę „so- 
cjalistycznego'* rządu Attlee. 


Dziennik brytyjski „Daily Telegraph" 
określa projektowany pakt Oceanu Spo- 
kojnego jako dodatek do paktu atlantyc 
kiego. Pakt Oceanu Spokojnego monto- 
wany jest przeciw narodom azjatyckim 
walczącym o swą wolność | niepodle- 
gość. 

Imperialistom nie daje spokoju fakt, 
że w całej Azji rozwija się potężny ruch 
w obronie wolności i pokoju. 


EOT DAS POZYT AO 


Brutalna prowokacja 


(Kr) Polska opinia publiczna z rozgo- 
ryczeniem i oburzeniem dowiedziała się 
z noty polskiej o wrogim, prowokacyjnym 
akcie rządu jugosłowiańskiego wobec Pol 
ski Ludowej: 

Od r. 1946 istniało w Belgradzie Pol- 
skie Biuro Informacji, które utrzymywało 
czytelnię wydawnictw i książek polskich, 
organizowało wystawy w stolicy Jugosła- 
wii. Działalność tego biura, skierowana 
wyłącznie na zacieśnienie stosunków 
przyjaźni między obu narodami, cieszyła 
się wśród ludności Belgradu wielką po- 
pularnością. I nagle klika Tito za- 
żądała natychmiastowej likwidacji biura 
w ciągu trzech dni, a nie ograniczając się 
do tego urządziła formalne najście na lo- 
kal biura przy akompaniamencie obsta- 
wienia ulicy przez policję i demolowania 
urządzenia. 

Co mogło skłonić kacyków Tita do tak 
brutalnego, prowokacyjnego kroku w sto- 
sunku do polskiej placówki kulturalnej? 
Dlaczego rząd jugosłowiański, który tak 
chętnie podkreśla swą „lewicowość i lu- 
dowość*, popiera i otacza opieką dzia- 
łalność podobnych biur i czytelni W. 
Brytanii, St. Zjednoczonych i Francji, na” 
tomiast z taką pasją i bezwzględnością 
przeprowadza likwidację czytelni pols- 
kiej? 

Przecież nikt nie uwierzy w wykręty 
jugosłowiańskie, że powzięto taką decy- 
zję rzekomo z powcilu nieotrzymania ze- 
zwolenia od Polski na uruchomienie ana- 
logicznej placówki w Warszawie. Jugo- 
sławia zgłosiła chęć utworzenia takiego 
biura w Warszawie dopiero w końcu sty- 
cznia br, w połowie lutego otrzymała 
odpowiedź, że sprawa jest w toku, bo w 
zniszczonej odbudowującej się Warszawie 
przydzielenie reprezentacyjnego lokalu 
nie jest sprawą prostą, a po upływie za- 
ledwie nastennrca dwóch tygodni, 2 mar 
ca rząd Tity już postanowił likwidację 
placówki polskiej w Belgradzie. 

To krótkie zestawienie terminów jest 
aż nadto wymowne, stwierdza ponad 
wszelką wątpliwość, że klika Tito szu- 
kała tylko dogodnego pretekstu swej 
skandalicznej decyzji, a w gruncie rze- 
czy szło jej o coś zupełnie innego. Szło 
jej o to, aby tumaniona i okłamywana lud 
ność Belgradu nie mogła dowiadywać się 
z wydawnictw polskich o prawdziwym 
stanie rzeczy, aby wieści o wspaniałym 
rozkwicie i szybkiej odbudowie Polski w 
oparciu o rodzinę państw demokratycz- 
nych ze Związkiem Radzieckim na czele, 
nie wywołały rozgoryczenia wśród lud- 
ności jugosłowiańskiej, która widzi zgu- 
hę swego kraju, prowadzonego na pasku 


titowskim w niewolę „marshallowską”. 
ZBORY TW WRAZ SEACA O a 


ydlawać oszczędnie i celow 


Zadania planu inwestycyjnego na r. 1949 


Podajemy w skrócie przemówienie, 
wygłoszone przez ministra Jędrychow= 
skiego na Krajowej Naradzie Oszczęd= 
nościowej. 


SZTUKA INWESTYCJI 

Z roku na rok wzrasta wysokość pienięż- 
nych nakładów inwestycyjnych, Plan inwe< 
stycyjny na rok 1949 wynosi 309 miliardów 
alotych, co oznacza wzrost o przeszło 30 pro- 
cent w porównaniu z rokiem 1948. Ten wzrost 
nakładów inwestycyjnych i podniesienie ich 
udziału w dochodzie narodowym jest jednym 
a czynników przewagi naszego ustroju nad 
ustrojem kapitalistycznym. 

Nie wystarczy jednak tylko dużo wydas 
wać na inwestycje, trzeba jeszcze wydawać 
umiejętnie, oszczędnie, celowo. 

Inwestycje, które rozciągają się na lata, 
zamrażają środki społeczeństwa, które m9* 
głyby tymczasem z korzyścią być zastosowa* 
ne w innych działach gospodarki 1 przy in- 
nych inwestycjach. Inwestycje zrealizowane 
w krótkim terminie zwracają się społeczeń- 
stwn szybciej, pozwalają łatwiej zgromadzić 
Środki. potrzebne do dalszego rozwoju sił wy 
twórczych, wzrostu dobrobytu mas pracują 
e; 


SZYBKO I TANIO 


Pomiędzy zadaniem szybkiego budowania i 
taniego budowania nie ma żadnych sprzecz- 
ności. Przeciwnie, zadania te wiążą się ze 5o 
bą nderozerwalnie. Budować tanio, to znaczy 
prawidłowo organizować proces inwcstycyj- 
ny, a tym samym skrócić terminy budowa- 
nia. 

Musimy wzorować się na Związku Radziec 
kim, który stosuje nowe, niezrtane w krajach 
kapitalistycznych metody przyśpieszonego bu 
downictwa, osiągając jednocześnie znaczne 
potanienie kosztów budownictwa i wzrost 
wydajności pracy o ok. 80 proc. w porówna- 
niu z dotychczasowymi metodami budownic- 


twa. 
PRACUJEMY PO STAREMU 

Jak przedstawia się stan rzeczy u nas? 
Trzeba powiedzieć, że na ogół budujemy po- 
woli, w sposób przewlekły i drogo. Posługu- 
jemy się jeszcze na ogół starymi, zacofanymi 
metodami rzemieślniczymi, od; 'ziczonymi 
po kapiłalistycznym budownictwie. 

Poszczególne przykłady szybkiego budow- 
nictwa świadczą jednak o rodzacym się u nas 
zrozumieniu dla znaczenia walki o terminy i 
walki o koszty. Przykłady te zarazem potwier 


Jak należy oszczedzać 


(Z referatu min. K. Dąbrowskiego) 


nych należy podkreślić: 


nych formalności; 
planowość w pracy biurowej; 


kontrolę bieżących prac w urzędach 


Spośród bardzo wielu możliwych metod oszczędzania w gospodarce budże 
towej zarówno państwa, samorządów jak i organizacji oraz instytucji społecz- 


walkę z biurokracją, a więc uproszczenie procedury. Zlikwidowanie zbęd- 


walkę z uchylaniem się od przyjmo wania odpowiedzialności przez poszcze 
gólnych pracowników, przerzucaniem przez nich decyzji na inne czyni 


w tym kierunku, aby napływające tam 


sprawy były załatwiane bez zbędnej zwłoki w sposób rzeczowy i ostateczny. 
Przy zastosowaniu tych metod, jak również dalszych metod, które wskaże 
inicjatywa mas pracowników dla każdej jednostki budżetowej zostana oDraco- 


wane zadania oszczednościówe. 


dzają doświadczenie Związku Radzieckiego t 
wskazują naocznie, jakie rezerwy oszczędno- 
ści kryją się w skróceniu terminów prac in- 
westycyjnych. 

We wszystkich stadiach procesu inwesłycyj 
nego, począwszy od planowania i programowa 
nia poprzez „projektowanie | zatwierdzenie pro 
jektów i kosztorysów, a kończąc na bezpośree 
dnim wykonawstwie tkwią ogromne możłiwo= 
ści oszczędności, zmniejszenia kosztów inwe= 
stycji, zwiększenia efektywności inwestycji, 
skrócenia terminów prac inwestycyjnych. 

Dewizą przyszłych inwestycji winno być: 
dobrze projektować, dokładnie sprawdzić pro» 
jekt a potem prędko i tanio budować, 


MECHANIZACJA BUDOWNICTWA 

Podstawowym sposobem osiągnięcie oszczęd 
ności żywej pracy ludzkiej w gospodarce przed 
budowlanej jest mechanizacja pracy. Mechani- 
zacja naszego budownictwa jest na ogół niedo 
stateczna. Według szacunku stopień  mechan- 
zacji budownictwa wynosi u nas zaledwie bli- 
sko 2 þroc, podczas gdy w Związku Radziec- 
kim — około 20 proc. Tym bardziej jest waż- 
ne prawidłowe wykorzystanie istniejącego 
sprzętu, jego racjonalny i równomierny podział 
pomiędzy poszczególne przedsiębiorstwa stoso 
wnie do ich zadań produkcyjnych, likwidacja 
wszelkich przestojów zdolnych do użytku ma» 
szyn a 


WALKA Z BIUROKRACJĄ 

Konieczna jest codzienna systematyczna wal 
ka z przerostami biurokratycznymi, z nadmier= 
ną ilością pracowników nieprodukcy jnych. 

Przykładem biurokratycznego przerostu mo- 
że być dotychczasowa zawiła procedura roz- 
rachunkowo - techniczna. Uproszczenie tej pro 
cedury, jak również zwolnienie dużej części 
inżynierów od prac biurowo - administracyj 
nych — winno doprowadzić do  potanienia ko- 
sztów budowy i zwolnić pewną ilość wysoko 
kwalifikowanych sił technicznych do bezpośre- 
dniego wykonawstwa i prac projektowych. 4 

Przy pomocy zastosowania tych wszystkich 
metod będziemy mogli niewątpliwie nie tylko 
wykonać zadania oszczędnościowe, które w pla 
nie na rok 1949 wynoszą 19 miliardów złotych, 
ale z pewnością będziemy mogli te zadania 
orzekroczyć, 


Str 2 
Więcei, lepiej, 


Z wielkim entuzjazmem 


oszczędniej 


Z ogromnym entuzjazmem przyjęła cała klasa robotnicza Polski inicjaty- 
wę dalszego wzmożenia wielkiej kampanii współzawodnictwa pracy i wpro- | 
wadzenia racjonalnej polityki oszczędnościowej we wszystkich gałęziach gos- 
podarki narodowej, a szczególnie w przemyśle, 


Jeszcze w czasie trwania obrad war- 
szawskich przedstawiciele kluczowych ga 
łęzi życia gospodarczego, reprezentanci po 
szczególnych hut i fabryk zadeklarowali 
solidarnie swój akces do wielkiej kam- 
panii oszczędnościowej, biorąc na siebie 
szereg konkretnych zobowiązań odnoś 
przedterminowego wykonania tegorocz= 
nych planów produkcyjnych, przy zastoso 
waniu systemu oszczędnościowego w gos- 
podarce, racjonalnym wykorzystaniu si 
ludzkich, czasu i resursów ekonomicz- 
nych. Aktywiści, przodownicy pracy i 
odpowiedzialni kierownicy naszych zakła- 
dów przemysłowych podkreślali w swych 
wystąpieniach, że zdają sohis sprawę z 
tego, iż przedterminowe wykonanie 3- 
letniego planu odbudowy kraju zbi 
masy pracujące Polski do  Socjalizmu 
stworzy realne podstawy do realizacji 
planu 6-letniego. 


Pierwsza zadeklarowała swoje zobowią 
zania huta „Kościuszko“. Załoga huty 
„Ostrowiec "zobowiązała się plan 1949 ro 
ku wykonać do 20 listopada. Indywidu- 
alne zobowiązania wzięły na siebie liczne 
poważne zakłady przemysłowe w kraju, 
kolejnictwo, spółdzielezość itd. itd. 


Łódź robotnicza, która zawsze przodo- 
wała w walce i budowie, odezwała się 
szybko na hasło, rzucone przez rząd w 
sprawie wprowadzenia systemu oszczęd- 
nościowego. Załoga największej fabryki 
włókienniczej w kraju — PZPB nr. 1 
przy ogólnym aplauzie postanowiła jed- 
nomyślnie roczny plan produkcyjny wy- 
konać w terminie do 3 grudnia rb. Nieza 
leżnie od tego postanowiono wykonać w 
tym roku ponadplanowo 550 tys. kg. przę 
dzy w przędzalni średnioprzędnej, 44 tys. 
kę. przędzy w przędzalni cienkoprzędńej, 
88 tys. kg. w przędzalni wigoniowej, 3 
miliony metrów tkanin w tkalni i 5 milio 
nów metrów tkanin w wykończalni. 
Uchwalono też wydatnie podnieść jakość 
produkcji i zmniejszyć ilość braków, usta 
laine szczegółowe, miesięczne normy pro- 
ększenia gatunku  „pri- 
jakie PZPB nr. 1 uzy 


ma”. Oszczędność 
skają przez racjonalne współzawodnictwo 


pracy i poprawę produkcji wyniosą 460 
milionów zł. 

Wczoraj odbyły się w Łodzł dalsze ogól 
ne zebrania załóg fabrycznych w PZPW 
nr. 1 i PZPDŹ nr. 5. Po przedyskutowa- 
niu zad stojacych przed przemysłem, 


Cedzienna rowelka „Expressu“ 
Z AU A RAE a ALA 


załoga PZPW nr. 1 zobowiązała się wyko 
nać plan roczny do 27 listopada rb, i za- 
oszczędzić na gospodarce 35 milionów zł. 

PZPDŹ. powzięła uchwałę w sprawie 
podniesienia produkcji „prima“ do 96 
proc. Plan roczny zakłady dziewiarskie zo 
bowiązały s 


Rząd uczynił wszystko 


aby umożli w é unormowanie stosunków między Państwem 
a Kościołem. — Dalsze rezoiuce rokotników iódzkich 


Wczoraj odbyły się w wielu zakładach 
pracy dalsze zebrania w związku z oświad 
czeniem rządu w sprawie stosunków mię 
dzy Kościołem a Państwem. 

Robotnicy zgromadzeni w świetlicach i 
stołówkach w skupieniu wysłuchali refe- 
ratów okolicznościowych. W PZPB nr. 1 
(dawn. Scheibler) około 1.000 osób gorąco 
manifestowało swe poparcie dla rządu. Re 
ferat prez. Stawińskiego przerywany był 
kilkakrotnie burzliwymi oklaskami. Ze- 
branie cechował poważny nastrój i odczy 
taną rezolucję robotnicy przyjęli z en- 
tuzjazmem i oklaskami. 

W PZPB nr. 16 (Niciarnia) referat przy 
wypełnionej sali wygłosił prezes Cieśluk. 
Mówca podkreślił między innymi, że nie 
bacząc na reakcyjną postawę znacznej 
części kleru, rząd ludowy w Polsce zgod- 
nie ze swymi założeniami, po wyzwoleniu 
kraju uczynił wszystko, aby umożliwić 
jak najbardziej rzetelne i rzeczowe stosun 


inwestycje miasta 


będą kosztowały -półtora- miliarda złotych 


Samorząd łódzki opiera swą działalność 
na podstawach planowych i oszczędności 


wych. Tendencja tą znalazła już wyraz | rządzeń użyteczności publicznej w Łodzi 


w pracach nad rekonstrukcją budżetu ad- 
ministracyjnego na rok bieżący. 


Niezależnie od tego w wydziale plano- | czając funduszów, 
wania opracowywany już jest szkic wy- te cele wykroić z normalnych wpływów 


datków inwestycyjnych w roku 1950. Nad 
sprawą tą debatowało niedawno prezy- 
dium Zarządu Miejskiego. Szkieowa ujęs 
to wszystkie postulaty i propozycje odnoś- 
nie kredytów, które potrzebne bedą mia- 
u w roku stalono, w 


Grafologia 


Kiedy chcę kupić nowe trzewiki, nie 
idę an* do piekarni, ani do rzeźnika, ale 
do sklepu z obuwiem. A kiedy zacho- 
ruję (co zresztą zdarza mi się nie 
często) nie szukam porady u szewca, 
chociażby najbavfziej „cudownego“, 
ale idę do lekarza. 

Stronię od wszystkich znachorów te- 
go świata, nie wierzę w czarodziei i 
przepowiednie. Sceptycznie odnoszę się 
do jasnowidzów,  przepowiadgjących 
przyszłość na podstawie takiego czy in- 
nego koloru j układania się „fusów“ z 
kawy. Nie mam również szacunku dla 
ch'romantów, to znaczy wróżących na 
ład z ręki pięknej dziewicy, czy 
jej będzie brunetem czy blondy 
nem i czy będzie on wolał krajowe, 
owocowe wino czy też wiśniową na 
lewk 

Podejrzliwie też spoglądam na domo- 
rosłych grafologów i nie wierzę, ażeby 
ze sposobu, w jaki piszę literę „a“, ktoś 
inny mógł potem wyciągnąć wniosek, 
czy umrę na tyfus plamisty, czy też 
na uwżiąd starczy... 

Ale widocznie nie wszyscy są tego 
zdania co ja, albowiem w poczekalni 
„mistrzyni grafologii" pani Otyli OJiń- 
skiej jest zawsze rojno j gwarno, 

Wśród klientek, które tego dnia cze- 
Kały na audiencję, znajdowała się rów 
meż młodziutka Wiktoria Larska. 


Siedziała ona w poczekalni prawie 
półtorej gędziny, nim wreszcie wprowa 
dzono ją db gabinetu „grafologa”. 

Wiktoria zdumiała się, albowiem są- 
dziła, że „mistrzynią* jest siwa. stara 
zgarbiona pani, podobna do wróżki ze 
starego obrazu, a tymczasem skonsta- 
towała, że pani Ol:ńska jest jeszcze mło 
da i dosyć przy tym przystojna. 

Pokój za to wyglądał stylowo. Jego 
okna zasłaniały ciężkie draperie, na sto 
le zaś leżała tajemnicza szklana kula. 

— Przyniosłam dwa listy — zaczęła 
śmiało Wiktor'a, — z których każdy 
napisany jest przez innego mężczyznę. 
Obaj staraja się o moią rękę i trudno 
mi dokonać wyboru,  pragnęłabym 
więc, ażeby pani mi dopomogła! 

„Mistrzyni“ zajęła się pierwszym 
listem, że jednak nie traktowała nigdy 
na serio swojego zawodu, spojrzała po- 
bieżnie na charakter pisma i już zaczę- 
ła określać charakter człowieka, który 
go napisał. 

— Jest on człowiekiem bardzo gwał- 
townego usposobienia — mówiła — To 
lekkoduch i bawidamek! 
czam, że nie znalazłaby pani szczęścia 
przy jego boku! Radziłabym pani zer- 
wać z nim! Człowiek ten z pewno- 
ścią romansuje jeszcze z innymi dziew- 
czętami! 


IEAXPEESS LUSII 


Przypusz- |* 


przystępuje klasa robotnicza do doniosłej akcji, 
i mającej podnieść ogólny dobrobyt 


do 14 listopada rb., a zaprojektowane osz- 
czędności podnieść o 15 procent. 

Za przykładem wspomnianych zakładów 
przemysłowych Łodzi pójda niewntoliwie 


i inne przodujące fabryki łódzkie. Robot- 
nik i pracownik, włókniarz i metalowiec, 
spółdzielca i urzędnik dadzą dowody swe 
go przywiązania do państwa ludowo-de- 
mokratycznego, czynem  zadokumentują 
swoją gotowość do ofiarności dla dobra 
gospodarki narodowej! (stg) 


ki z Kościołem. Ale w tym samym czasie 
— stwierdził dalej mówca — liczni przed 
stawiciele kleru prowadzili ostrą nagonkę 
przeciwko rządowi, przeciw Państwu Lu- 
dowemu, oczerniali władzę ludową, roz- 
siewali nieprawdziwe, podburzające wia- 
domości i co więcej nie zawahali się na- 
wet wiązać z podziemiem. $ 

Po szerszym omówieniu roli wyższej 
hierarchii kościelnej prelegent zaznaczył, 
że dotychczasowy stosunek rządu do spra 
wy wiary i Kościoła świadczy o szczerych 
zamiarach rządu w kierunku unormowa- 
nia stosunków między Państwem a Koś- 
ciołem w duchu rzetelnej troski o dobro 
publiczn.e. 

Po referacie, który wywołał żywe zain- 
teresowanie odczytano rezolucję, powita- 
ną przez zebranych oklaskami i przyjętą 
przez aklamację. Ogółem w dniu wczo- 
rajszym odbyło się dalszych 16 zebrań, w 
których uczestniczyło okoła 10.000 osób. 


przybliżeniu wydatki na cele inwestycyj- 
ne, związane z rozwojem i rozbudową u- 


wynieść winny w roku 1950 w przybliże- | 
nin okało półtora miliarda złotych, nie wli- 
jakie można będzie na 


administracyjnych. 

Szkic budżetu inwestycyjnego na r. 1950 
znajdzie się w środę na komisji planowa- 
nia przy Miejskiej Radzie Narodowej, pa 
czym powędr adz nadzorczych, 
celem uzgodnienia i zatwierdzenia. (g) 


— I ja jestem tego samego zdania! 
— uśmiechnęła się Wiktoria. Natomiast 
ten drug. wydaje mi się zupełnie inny. 
Proszę, niech pani spojrzy... 

Olińska wzięła do ręki drugi list. 

— To pismo jest mi dziwnie znajome! 
— pomyślała nagle. 

Nie miała jednak czasu na zastana- 
wianie się, ponieważ w poczekalni cze- 
kało jeszcze kilka osób, dlatego też, nie 
badając gruntownie listu, wypowiedzia 
ła swoją opi 

— Tak, pani ma słuszność! Ten męż= 
czyzna wydaje mi się prawdziwym do- 
matorem! Jestem przekonana, że kocha 
panią gorąco, że potrafi dochować wier 
ności małżeńskiej, a co najważniejsze, 
że jest człowiekiem energicznym i zdol 
nym. Takiego właśnie męża chciałaby 
pani mieć, prawda? 

— Tak jest! — zarumieniło się dziew 
czę. I na tym skończył się seans. 

Uszczęśliwiona panna wręczyła Oliń- 
skiej pieniądze i wybiegła tak szybko z 
pokoju, że zapomniała nawet zabrać 
przyniesione przez siebie listy. 

Olińska zadzwoniła na swoją pornoc- 
nicę, ażeby wprowadziła nową klientkę. 

Starsza, mocno utleniona dama z 
wdzięcznym uśmiechem  zażeńow: 
wydobywszy z torebki list, wyłożyła 


mnie ostatnio i 
Oto 


'dbuje 
mam obawy, że mnie zdradza! 
jest własnoręcznie na 
go rachunek za ostatnie pranie. 
gam, niech mi pani powie czy Antoś 
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nasze Tabiy 


ZMARTWIONY OJCIEC | MATKA: Nie 
mozemy udzielić Państwu porady lekarskiej 
w sprawie cierpień ich synka. Nie należy 
wszakże tego lekceważyć, ale zasięgnąć pora 
dy specjalisty. Moglibyście udać się do Szpi- 
tala Anny Marii ul. Armii Czerwonej, róg 
Zzgajnikowej, a tarh z pewnością otrzymacie 
odpowiednią pomoc. 

* = 

ZAINTERESOWANY: Rodzice Pana mają ra 
cję, è wszystkim zapewnić mu 
przy ki ó 
życiu može okazać 


stopni, po 
my na twarz, pr a 
luh ligniny. Pa 20 minutach walke można zdjąć 
a twarz spłókać ciepłą wodą. Maseczkę tego ro 
dzaju należy stosować raz ną tydzień. 


* 

HELENA Z. Z NARUTOWICZA: Droga Pa* 
nil Trudno nam na podstawie Jej listu sądzić o 
charakterze Pani narzeczonego. Znając go od 
dziecka powinna Pani lepiej zorientować się dla- 
czego nie spieszy mu się z zawarciem małżeń- 
stwa i jakie są jego istotne zamiaary. W każe 
dym razie zgadzamy się z Jej stanowiskiem. że 
pieniądze w tekim wypadku nie powinny odgry 
wać żadnej roli i brak ich nie może być prze- 
szkodą dla dwojga kochajscych się ludzi, którzy 
chcą sie pobrać. Powinna Pani porozmawiać z 
nim szczerze i otwarcie, żądając jasnej odpowie 
dzi na swoje pytanie, Prosze również wytluma- 
czyć mu, że jego postepowanie wywołuje tyiko 
u Pani żal i zwątpienie w szczerość jego 
uczuć dla Pani. 

z. 

STAŁA CZYTELNICZKA z ŁODZI: Matki 
z niemowlętami na ręku powinny być załat- 
wiane w sklepie poza kolejką. Jeżeli natrafia 
Pani na sprzeciwy, powinna Pani zwrócić się 
o pomoc do milicjanta. 


MICH Nie podał nam Pan miejscowo= 
ści, w której Pan mieszka wraz z rodziną, 
„Jest to potrzebne do wskazania Panu właści 
wej Poradni. oraz punktu teczniczego. Pra< 
sze napisać nam dokładnie, gdzie Pan mio- 
w jakiej wsi, jakiego powiatu 1 woje- 
dztwa, 
| | ma Se m a a e e e a a e 

UWAGA, DZIENNIKARZE ! 

Zerzad Związku Zawodowego Driennikže 
rzy R. P. prosi wszystkich kolegów o wzięcie 
jak rajliczniejszero udriału w pogrzebie 6. p. 
red, Henryka Fllero. Wyprowadzenie zwłok 
z kanlicy na Starym Cmentarzu (ul. Ogrodo« 
wa) do grobowca nastąpi dziś, w środę, o go. 
dzinie 15-03, 


Dziś koncert Sztomnpki 


Wszystkie bileły wyprzedane! 


jest mi wierny, też, łotr jeden, uga 
nia się za innymi? 

Pani Olińska poleciła jej, ażeby — 
jako że jest marzec — zwróciła większą 
uwagę na swoją połowicę, zainkasowała 
pieniądze i kazała wprowadzić następ- 
ną osobę, szukającą prawdy... 

Trwało to do samego wieczora. Kie- 
dy pani Olińska wróciła koło dziewią- 
tej do domu, była zdziwiona że nie. za- 
stała męża, który widocznie musiał 
gdzieś wyjechać, albowiem znikła rów 
nież wielka waliza z jego rzeczami. 

— Co się mogło z nim stać? — medy 
towała, siedząc nazajutrz w swoim gar 
binecie i czekając na klientów. Nagle, 
rzuciwszy okiem na jeden z leżących 
na stole listów. które zostawiła wczoraj 
młodziutka Wiktoria Larska, przyjrza- 
ła mu się uważniej 

— Przecież to pisał mój mąż! — 
krzyknęła przerażona. — A ja nawet 
nie poznałam jego charakteru pisma! 
Nieszczęście! Kto by przypuszczał że 
mój Romek zawraca głowę młodym 
dziewczynkom. W dodatku powiedzia* 
łam tej głupiej gesi, żeby pobrała się z 
tym człowiekiera! 

Dwa dni potem nieszczęsna. „wróż- 
ka“ otrzymała od swojego małżonka 
list ze Szczecina, w którym Roman do- 
nosił jej, że postanowił rozpocząć no- 
we życie z inną. 

— Z tą, która oddała mu serce za 
moją radą! — pomyślała następczyni 
Pytii i w zgoła nie proroczej pasji cisnę 
ła na ziemię szklaną kulę, rozbijając ją 
na tysiaę cześci... 


WACEK: — Co pani plecie! 
Kopernik wynalazł penicylinę? 
DAMA: — A kto? Pewno pan?... 
— Może pani w niego jesz- 
bombę atomową? 


> | 
Młodzież szkolna 

przystępuje do akcji „O“ 

Z piękną inicjatywą wystąpiła młodzież XV 
Państw. Gimnazjum i Liceum w Łodzi przy ul. 
Drewnowskiej 88. Na zebraniu zwołanym przez 
miejscowe koło ZMP uchwalono rezolucję, w 
której młodzież doceniając doniosłość przemian 
gospodarczych przeprowadzanych obecnie na 
szeroką skalę, postanowiła wziąć udział w ak- 
eji „O”. 

W tym celu uchwalono zorganizować zbiórkę 
wszelkich użytecznych odpadków, nie niszczyć 
sprzetu szkolnego, nie opuszczać zajęć szkol- 
nych, podnieść poziom nauki oraz propagować 
Ideę racjonalnego oszczędzania. 

Jednocześnie postanowiono wezwać młodzież 
szkolną z całej Lodzi aby również przystąpiła do 
tej tak ważnej akcji, (k) 


Czy to 


Gadatliwe miasto 


109 tys. rozmów telefonicznych 
przeprowadza sięco dzieńwŁodzi 

Nie darmo Łódź zyskała sobie miano naj 
bardziej gadatliwego miasta w Polsce. Ło- 


dzianie lubią rozmawiać, a ciągłe dysku: 
sje, dyskusyjki, konferencje i końferencyj- 


ki bynajmniej nie wpływają na usprawnie| > 


nie pracy. 

Najgorsze zaś jest to, że rozmowy te 
bardzo często odbywają się przez telefon, 
który nie służy przecież temu celowi, lecz 
przeznaczony jest na załatwianie spraw 
istotnych i ważnych, zwłaszcza gdy się 
znajduje w biurze, czy instytucji. 

W styczniu rb. przeprowadzono w Łodzi 
2.689.134 rozmówy miejscowe, w lutym — 
który był o trzy dni krótszy — 2.781.581 
rozraów. Przeciętnie więc wypada na każ 
dy dzień po 100 tysięcy rozmów. A że w 
Łodzi jest około 10 tysięcy abonentów, każ 
dy rozmawia codziennie 10 razy. 

Nie darmo więc Łódź zyskała sobie mia- 
no najbardziej gadatliwego miasta w Pol- 


KA 


SCE... (i) 
ersam 


Bukiecik fictków!... 


Pan Anatol nobral się z tęgą, zażywną ko- 
bilietą, która znana była ze swego despotyz-| 
mu. W kilka dni po uroczystościach ślubnych 
spotyka pana Anatola znajomy i pyta: 

— Slyszalem, że już po ślubie. Więc je- 
steście szczęśliwie pobrani? 

No, tak.. — bąknął w odnowiedzi mal- 
tonek, — Moja żona jest szczęśliwa, a ja je- 
stem pobrany. 3 


* * 


Pierwsza kłótnia małżeńska w tydzień po! 
"lubie. Zirytowana żona ki ; 

— Nasz ślub był wielkim nieporozumie- 
niem!.. Stanowczo ktoś z nas Jest idiotą: ja. 
albo tyt... 

Na to małżonek spokojnie: 

— Moja droga, cenię cię bardzo 1 uważam, 
że jesteś zbyt inteligentna, abyś mogla wyjść 
zn mnie za mąż, gdybym był idiotą. 

We W 
Teatr w małym miasteczku wystawia ja- 


nami burza. 
slychać po: 

W ostatnim rzędzie krzesel siedzi jakiś stal 
rowina i mruczy: 

— Teraz już wiem, dlaczego mnie dziś ra- 
no tak w kościąch łamało... 

a” 

Adaś, Turek i Felek idą do szkoły, Każdy 
chce się czymś pochwalić przed kolegą, więc! 
Adaś zaczyna: 

— Czy wiecie, chłopcy, że mój dziadek, u- 
mierając, miał 59 lat?, 

— Phi.. To nic — odpowiada Jurek, — Mój, 
dziadek miał 102 lata, kiedy amarł. 

— To wszystko giwik! Mój dziadck w ogó- 
le jeszcze nie nmarł!.„ . 


PRESS ELUSTER 


WiICKA i 


WICEK: — Za czym tu stoisz? 


WACEK: — Za tą panią... 
WICEK: — Tak, ale po co? 
— Po bilety do kina... 


wyjedzie w tym roku 


OB.: — Przepraszam panów! Zaraz 
poznaję lepszych gości!... 

— A czego chce twarz? 

.: — Mąm dwa bileciki do kina! 
sztuka... 


z żoizi 35.000 dzieci 


WICEK: — A my ci, łobuzie jedit, 


zrobimy morową sztukę i cały kawał 
zupełnie darmo! 


WACEK: — Napewno œ się odechce 


biletami paskować! 


a kolonie letnie 


i młodzieży. — Fun- 


dusze na akcie kolonijną zostały wydatnie zwiększone 


Jeszcze trzy miesiące dzielą nas od zakończenia zajęć w szkołach lecz już 
zawczasu pomyślano o przygotowaniach do tegorocznej akcji kołonii i półko- 
lonii letnich. Akcja ta będzie miała w tym roku znacznie szerszy zakres niż 


w latach ubiegłych, dzięki czemu 


obejmie większą ilość dzieci i młodzieży 


szkolnej, którym się umożliwi dobry, racjonalny wypoczynek po nauce i miłe 


spędzenie czasu na wakacjach. 


W roku ubiegłym 
4-tygodniowe turnusy kolonijne które 
trwały od połowy czerwca do końca pierw 
szej dekady września. Miało to jednak 


Milion złotych za m 


zorganizowano trzy 


swoją ujemną stronę. Część dzieci 1 mło 
dzieży wyjechała bowiem na odpoczynek 
wtedy, gdy lekcje w szkołach jeszcze 
trwał, część przebywała ma koloniach 


ieszkanieł 


Nieuczciwi administratorzy 


Swego czasu „Express* zamieścił rewe 
lacje o aferze kilku administratorów do- 
mowych, którzy zajmowali się nielegal- 
nym handlem mieszkaniami na terenie 
Łodzi. 

Obecnie rozegrał się epilog tych ciem- 
nych machinacji. Do obczu pracy wysłano 
na okres czasu do dwóch lat: Mikolaja 
Celiko (Armii Czerwonej 43), Wincentego 
Górskiego (Kilińskiego 135), Mieczysława 
Żsbniaka (Swojska 2), Jana Bilskiego (Or 
la 9) oraz Martę Florczyk (Piotrkowska 
46). Pierwsi trzej byli administratorami. 


wysłani na Ż-letni pobyt do Milencina" 


Bilski chciał sprzedać swoje mieszkanie 
za 1 milion złotych, a Florczykowa jako 
urzędniczka Starostwa Grodzkiego kon- 
taktowała się z nieuczciwymi administra- 
torami, interweniując w kwaterunku o 
przyspieszenie wydania decy: tp. 

Od każdego sprzedanego mieszkania 
Florczakowa otrzymywała odpowiedni 
procent. Celiko i Górski byli najbardziej 
aktywni. Ostatni potrafił nawet obiecać 
jeden lokal dwum osobom i od każdej po- 
|rat prowizję za pomyślne załatwienie 

pr. (k) 


Komitet FAM utworzony 


Wnioski o dotacje 


na remonty domów 


przyjmowane będą jeszcze do końca bm. 


Wczoraj utworzono w Łodzi lokalny 
komitet Funduszu Gospodarki Mieszkanio 
wej, który decydować będzie o rozdziale 
dotacji na remonty. kapitalne. 

W skład komitetu weszli przedstawicie 
le Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu 
Miejskiego, OKZZ itp. Przewodniczącym 
został wiceprezes MRN, Ekielski, zaś jego 
zastępcą radny Dudziński, Prócz nich į 
ko członkowie w komitecie zasiadać będą 
wiceprezydent Sobol, dyrektor Zarządu 
Miasta, Ginsbert, Kazimi (Zarząd 


Nieruchomości), trzej przedstawiciele 
OKZZ oraz 1 delegat zrzeszenia właści- 
cieli nieruchomości (Woźniakowski). 

Pierwsze posiedzenie Komitetu zwołano 
na dziś. Omówiony zostanie ogólny plan 
akcji remontowej w tym roku, a następ- 
nie rozpatrzone będą pierwsze wnieski o 
dotacje. 

Należy zaznaczyć, że termin składania 
wniosków o dotacje na remonty został 
przedłużony do 31 bm. (a) 


Podstępnie pokierali zasiłki 


Banda fałszerzy skazana na kary więzienia! 


Wczoraj rozegrał się w Sądzie Okręgo 
wym epilog afery fałszerskiej, której 
sprawcy w osobach Henryka Janickiego, 
Zygmunta i Haliny — małżonków Olejni- 
ków, Zofii Krajewskiej i Heleny Fuks 
zasiedli na ławie oskarżonych. 

Janicki b. kancelista Komisji Lekar- 
skiej Ubezpieczalni Społecznej, zabrał z 
biura blankiety kwitów zasiłkowych, opa 
trzone oryginalnymi pieczątkami Komisji 
i w 18 wypadkach — podpisami lekarzy 
i po wstawieniu fikcyjnych nazwisk p- 
bierał przy pomocy swoich wspólników 
zasiłki chorobwe. 


Pomagał mu w tym Zygmunt Olejnik 
— przy stawianiu pieczątek i i 


niu nazwisk oraz Halina Olej 


Zofia 


Krajewska i Helena Fuks przy zdj | 


nym pobieraniu zasiłków. 

Łupem zgranej kompanii padło 758.274 
zł. Przewód sądowy oraz opinia biegłego, 
jak również zeznania świadków potwier- 
dziły zarzuty aktu oskarżenia. 

Sąd skazał Janickiego na 3 lata i 6 mie 
sięcy więzienia, Olejnika na 2 lata i 6 
miesięcy, Halinę Olejnik na 2 lata, Kra- 
jewską — na 1 rok i 6 miesięcy, oraz 


Helenę Fuks — na 1 rok więzienia. Ostat 
nim trzem oskarżonym Sad kare zawiesił. 


wówcza», gdy rok szkolny już się rozpo- 
czął, W ten sposób niektórzy uczniowie 
i uczenice oderwani zostali na pewien 
czas od szkoły. 

Aby tego uniknąć w tym róku, postano- 
wiono, że zorganizowane będą tylko dwa 
turnusy kolonijne: w lipcu i sierpniu. Jed 
nocześnie jednak zwiększona będzie wy- 
datnie liczba ośrodków wypoczynkowych 
i w rezultacie z dobrodziejstw akcji z sa- 
mej tylko Łodzi skorzysta w rb. ponad 
35.000 dzieci i młodzieży. 

Jeśli idzie o dzieci najmłodsze, uczęsz- 
czające do przedszkoli — wyjadą one już 
w maju. 

Oczywiście tak jak i w latach ubieg- 
łych pierwszeństwo będzie przysługiwało 
dzieciom słabowitym, dzieciom przodow- 
ników pracy, a o kolejności wyjazdu zade 
cydują Komitety Rodzicielskie. 

Całością akcji kierować będzie Tow, 
Kolonii i Półkolonii przy czynnym współ 
udziale Kuratorium Szkolnego omz wy- 
działów socjalnych poszczególnych insty= 
tucji i organizacji zawodowych. 

Wydziały socjalne dysponują poważny: 
mi funduszami na ten cel. W poró 
z latami uhiegłymi fundusze te zostały wy 
datnie zwiększone, a poza tym podniesio- 
no wysokość stawki na każ dziecko, 
dzięki czemu dziatwa i młodzież szkolna 
skorzysta z lepszego wyżywienia. 

Celem omówienia zakresu udziału wy- 
działów socjalnych w tej akcji oraz tech- 
niki rozprowadzenia kredytów, sprawy 
rekrutacji dzieci i młodzieży do akcji ko- 
lonijnej oraz celem skoordynowania tej 
kampanii zwołana została przez Kurato- 
rium specjalna konferencja. 


Odbędzie się ona w nadchodzący czwar 
tek, dnia 24 marca o godz. 10-ej rano w 
lokalu przy ul. Jaracza 11. Udział w niej 
wezmą przedsta! ele wydziałów socjal- 
nych okręgowych zarządów Zw. Zawodo= 
wych, centralnych zarządów przemysłu 
posiadających siedzibę w Łodzi. ziedno- 
czeń przemysłowych oraz przedsiębiorstw 
i instytucji, które posiadają samodzielne 
własfte fundusze socjalne. 

W wyniku obrad ustali się jednolitą 
linię działania. ogólne wydatki oraz kon- 
kretną liczbę dzieci i młodzieży. jaka obję 
ta zostanie tegoroczną akcją kolonii i pół- 
kolonii letnich. (8) 


Dobra woda 
dla ludności wiejskiej 


Nie we wszystkich wsiach województwa 
łódzkiego znajdują się studnie dostarczają 
ce dobrej wody do picia. Po większej czę- 
ści są to p tudnie, z których doby= 
wa się tyl woda podskórna. Po 
pewnym okresie studnie te szybko „za= 
mierają”. 

Władze przyjdą ludności wiejskiej z po- 
mocą, która wyrazi się w tym roku wyko- 
naniem ponad 40 studzien w różnych miej 
scowościach województwa. Związane z ty- 
mi pracami kosztv wvniosa blisko 4 milio- 
nv złotych <bk) 


Str 4 


Krzycki z przestrachu w pierwszym 
momencie nie mógł zrobić ruchu. Po 
chwili począł cofać się ostrożnie. Ale 
straszliwy zwierz nie miał widocznie za- 
miaru go atakować i ociężale wydobył 
swe potężne cielsko z bajora, patrząc 
człowieka. 
do głowy 


uważnie małymi ślepiami na 
Nagle Krzyckiemu przyszedł 
śmiały plan. 


— Przy pomocy tej bestii spróbuję ura- 
tować tamtego biedaka — pomyślał i cof- 
nąwszy się na dalszą odległość począł rzu 
cać w zwierza kamieniami. Nosorożec 
podrażniony odłamkami skał, z wściekłym 
charkotem ruszył naprzód. 


Na to tylko czekał Krzycki. Biegiem 
zwrócił się w kierunku polany, gdzie prze 
rażoni Japończycy widząc olbrzymiego po 
iwora rozbiegli się w popłochu. Rozjuszo- 
szona bestia na widok nowych wrogów 
pocżęła tratować i miażdżyć wszystko cą 
spotkała na swej drodze. 


Czytajcie Express Ilustrowany 


ANDRZEJ ZAWSKI 


Kapitan Toporski, inwigilując z dale- 
ka fabrykę i rodzinę Storskich, nie może 
nie zwrócić uwagi na to, z kim przesta- 
ja panna Teresa: a że Leszek Strzelmir- 
Ski wydaje mu się osobistością trochę 
podejrzaną, polecił onegdaj swemu 
podkomendnemu, ażeby zdobył o nim 
bliższe informacje. 

Oto dlaczego teraz — choć nie jest 
to odpowiednie miejsce i pora — spo- 
glądając w ślad za wychodzącym Strzel 
mirsk/'m, zapytuje swego towarzysza: 

— Czy dowiedział się pan o nim cze- 
goś jeszcze bliższego? 
śżył głos 

,że Sirzelmiski przez o- 
lat przebywał rzeczywiś 
j iej w Afryce, że a- 
ł nawet na podporucznika 

— | co je 

— W Łodzi je 
ki swego wuja, prowadzi 
scy młodzi i ego sfery. Nie 


aktor Nat 
rkowska 55. tel 


KRONIEWICZ, | 
111-50 — Wydawc: 


el 


W dniu dzisiejszym wyrusza z Zakopa- 
nego ekipa hokeistów Polski, która w naj 
bliższy czwartek zmierzy się na lodow 
sku w Morawskiej Ostrawie w meczu mię 
dzypaństwowym z reprezentacją Czecho- 
słowacj 


Zarząd PZPN podał do wiadomości ofi- 
cjalny terminarz spotkań międzypaństwo- 
wych i pierwszej - rundy międzyokręgo- 
wych rozgrywek o puchar śp. Kałożv na 
rok 1949. Ze względu na niezbyt odległe 
terminy pierwszych meczów (koniec 
kwietnia i początek maja) warto zapoznać 
się z rozkładem najciekawszych imprez 
piłkarskich. 
Terminarz rozgrywek międzypaństwo- 
wych przedstawia się następująco: 


Rumunia II, 19. 6. Polska — Dania, 10. 7 
Węgry — Polska, Polska II — Węgry II i 
jun. Węgry — Polska, 2. 10 Bułgaria — 
Polska i Polska II — Bułgaria, 28. 10. 
CSR — Polska, 30. 10 Polska — CSR. 


Dział oficjalny ŁOZTS 


Piątek dnia 25,3 49 
Rozgrywki drużyn żeńskich 


Pocztowiec — Łodzianka godz. 18: Da 
kiego 38 sędzia: Cieśliński — Fuks. 2 
Filmowiec godz. 19: Kilińskiego 145 sędzia 
Błaszczyk — Ososiński. 


Sobota dnia 26,3 49 
DKS — Pocztowiec godz 18: Kilińskiego 145 
Osiecki — Klimczak. 


— Pilica godz. 17: Nawrot 23 sę 
torium godz, 18 


Rozgrywki drużyn że! 

Filmowiec — Pocztowieć godz. 11: Żerom- 

26 "100! sędźła:* OsTECki. 

Finaly kl. B. 

Pica — Orałorium godz. 11: Tomaszów, 
lik. Jedność — Budowlani 


gckowskiego 32 sędzia: Borowicz. 


Tygodniowe zmagania juniorów o palmę 
pierwszeństwa w tenisie stołowym wyłoniły za- 
wodników, którzy zakwalifikowali się do ćwierć 
finałów. Są nimi 
GASTRONOMIA: Marciniak i Ozga K. PILI- 
CA: Franczak, DKS. Jakóbczak i Nowacki. 
GWIAZDA: Epsztajn, Bleterman, Bruder i Ma- 
jer, ORATORIUM: Gorzkiewicz, Stolarski, Jusz 
ENERGETYKA: Latkowski,  Wojtasi,k 


33) 


cuje z nikim podejrzanym, a jedynym Je 
go „grzechem“ jest to, że zbyt demon- 
stracyjnie szuka towarzystwa panny Stor 
skiej. Ale mówiąc szczerze, nie widzę w 
tym nic podejrzanego, bo panna Stor- 
ska jest naprawdę elegancką i piękną 
damą, która może się podobać nieje- 
dnemu. 

— Nie neguję tego — odparł jego to 
warzysz. — | ja również nie widziaibym 


pustoszała już i w 
ikogo, zniżył jeszcz 


pobliżu e 
głos 

— Tak się złożyło, przed paroma 
dniami byłem w W: wie w naszej 
komendzie. Polski wywiad jest między 
inaymi w kontak z wojskową defen- 
"wą francuską, która komunikuje nam o 
niektórych sprawach, mogących zainte- 


Z kim grają 


Kalendarzyk spotkań międzypaństwowych i o puchar im. Kałuży 


8. 5. Rumunia — Polska i Polska II — | | 


utro półfinały 


Rozgrywki juniorów w tenisie stołowym 
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PZHL pragnąc możliwie najlepiej przy 
gotować drużynę do spotkania z przeciw- 
nikiem tej klasy co Czechosłowacja, zor- 
ganizował po mistrzostwach Polski obóz 
treningowy, w którym udział wzięli: Ma- 
|ciejko, Więcek, Burda, Palus, Bromowicz, 


pilkarze 


Terminarz rozgrywek o puchar śp. J. 
Kałuży wygląda następująco: 

28. 4. Warszawa — Łódź, Poznań — 
Kraków, Śląsk — Śląsk Opolski, 26. 5. 
Śląsk Opolski — Poznań, Łódź — Śl: 
5. 6. lub 23. 6. Warszawa — Kraków 
(dat. do uzgodnienia pomiędzy dwoma za 
interesowanymi okręgami), 29. 6. Kra- 
ków — Ślask Opolski, Łódź — Poznań, 
Śląsk — Warszawa, 11. 9. Poznań 
Śląsk, Warszawa — Śl Opolski, Kra- 
ków — Łódź (zastrzega 
i zego terminu w 
du drużyny ZSRR na za , 
na które to zawody termin powyższy zo- 
stał uprzednio zarezerwowany), 1 
Poznań — Warszawa, Śląsk Opolski 
Łódź, Śląsk — Kraków. 


zi 


Komunikat W. G. i D. Nr 19 


Wobec późnego ukazania się komunikatu W. 
G.i D. Nr. 18, ponownie wyznacza się zawody 
o mistrzostwo drużynowe pań:  Filmowiec 
Poczłowiec i wobec mylnego podania miejsca 
rozgrywek zawodów: Pocztowiec — Łodzian- 
ka. 
Odwołanie KS YMCA w sprawie wyznaczonej 
kary zł. 1000, zostało odrzucone, powyższa su 
ma winna być wpłacona w ciągu 5 dni od da 
zania się Komunikatu Odwolanie ZKS Je 
ność w sprawie zapłacenia sumy zł 1200 — ty 
tulem poniesionych kosztów przez Wł. Zw. KS 
Pilca-Tom. z powodu nie odbycia się mecz 
Pilica — Jedność zostało odrzucone. Powy: 
suma winna być wpłacona na konto KS. Pi 
do dnia 27.3,40. 

Przypomina się klubom © zgłoszenie zawodń! 
czekocieczawadników sda. ndywiduainych « mi 
strzostw Okręgu Łódzkiego na rok 48/49. 


W. G. i D. — ŁOZTS. 


za 
lica 


jSzwedziński, POCZTOWIEC: Stępniak, - Biał- 
kowski, JEDNOŚĆ: Amsterdamski, FILMO- 
WIEC: Adamski, OGNISKO; Wyrzykowski. 

Gwierćfinalistów podzielono na cztery grupy 
po pięciu w każdej. Dwóch pierwszych z każ- 
dej grupy wejdzie do półfinału. Rozgrywki 
półfinałowe rozpoczną się w czwartek dn. 24 
bm. o godz. 18 w sali Oratorium ul, Wodna 36. 
Na ogół juniorzy wykazują dość dobry poziom. 


resować również i nas. Otóż, przerzuca 
jąc zagraniczne raporty, zupełnie przy- 
psdkowo natknąłem się na sprawy, zwią 
zane z francuską Legią Cudzoziemską. 

— To znaczy z formacją, w której słu 
żył teszek Strzelmirski? 

— Tak jest! Jak wynika z raportu, któ 
ry wpadł mi do ręki, służył tam niejaki 
Hans von Ostenstrom. Ostenstrom, Nie- 
miec, który podał, że uciekł z kraju w 
związku z antyhitlerowskim puczem Roe 
ma, był żoinierzem dzielnym | bardzo 
służbistym, wkrótce więc awansował na 
podporucznika, a że cieszył się pełnym 
uznaniem. komendy, w. najbliższym cza- 
sie czekał go dalszy awans | odpowie- 
dzialne stanowisko. | oto miesiąc temu, 
zupełnie niespodziewanie, wyszło na 
jaw, że von Ostenstrom jest oficerem 
niemieckiego wywiadu, działającego 
na terenie Afryki Północnej, jednym z 
tych, którzy prowadzą wywrotową robo 
tę wśród berberyjskich i arabskich ple- 
mion, ażeby w razie wojny Europy z hi- 
ieryzmem rzucić ich przeciwko Francji 

—- | aresztowano go? 

— Niestety, nie! Ktoś, nie wiadomo w 
jaki sposób, ostrzegł von Ostenstroma, 
óry w ostatniej chwili zdążył zbiec na 
rium Marocca hiszpańskiego, skąd 
zupełnie oficjalnie poleciał samolo- 
tem do Madrytu, a później via Rzym do 
Niem'ec. Pan przecież wie, że Hiszpa- 
mis, Włochy i Niemcy faszystowskie ma 


—|dzieli nas różnica 


137-47. — Dział Miejski tel. 129-13. — Sportowy tel. 109- 


Nr 81 


— Jutro w Morawskiei Ostrawie 
mecz Polska-Czechosłowacja, a w sobotę w Ołomuńcu 


Dołewski, Świcarz, Lewacki, Czorich, Dy- 
bowski, Rypyść, Skarżyński, Ziaja, Hutta, 
Makutynowicz, Zieliński i Gansiniec. 
Polacy rozegrają dwa spotkania, przy 
czym _drugi mecz odbędzie się w Ołomuń- 
cu w sobotę, W obu meczach wystąpi re- 
prezentacja państwowa  Czechosłowa 
zestawiona w ten sposób, że w drugich 
atakach wypróbowani będą młodzi utalen 
towani hokeiści Morawskiej Ostrawy 1 
Ołomuńca. Trzon reprezentacji czeskiej 
tworzyć jednak beda wynróbowani w ciez 
kich i licznych boiach międzynarodowych 
najlepsi hokeiści CSR: Moudry, Trousilek, 


i Hajny, Nemee, Rósiniak, Zabrodsky, Bub- 
o | nik. 


Nikt nie oczekuje od naszych hokeistów 
zwycięstwa, bo przecież wiadomo, że w 
walce z taką potęgą, jaką w hokeju jest 
reprezentacja Czechosłowacji, ulec mu- 
Brak sztucznego lodowiska i nie- 


chosłowacji, która szczyci się zdobyciem 
tytułu mistrza świata w hokeju na lodzie, 
przynajmniej dwóch 
klas. Toteż w obu tych meczach nie 
chodzi o wynik cyfrowy, lecz o to, że na- 
wiązane kontakty dadzą wielkie ko: ici 
naszym hokeistom, tak samo jak dała je 
im wizyta złożona hokeistom radzieckim 
w Moskwie. Nasza drużyna może sie wie 
le nauczyć i jest to jeden z powodów, dla 
których z taką radością witamy jutrzej- 


szy mec: 
POEET EESE E EETA 


Bokserzy na trening! 


W związku z meczami bokserskimi o mistrzo 
stwa Kl. B. wzywa się wszystkich zawodników 
sekcji bokserskiej ZKS. „FILMOWIEC", ażeby 
uczęszczali na treningi, które odbywają się w 
poniedziałki, środy i piatki od godziny 202ej w 
hali „Związkowiec — ZRYW“ przy ul. Pogos 
nowsklego nr. 82. 


s 
Uwaga,narciarze A ZS 
Obozy w Karpaczu i Zakopanem 

Zarząd Sekcji Narciarskiej AZS. komunikuje, 
że w dniu 23 bm. o godz. 19,80 w lokalu AZS 
(ul. Południowa 10) odbędzie się zebranie człon 
ków Sekcji Narciarskiej w związku z projekto- 
wanym obozem narciarskim w Karpaczu | Za 
kopanem, w czasie ferii wielkanocnych. 

Porządek obrad przewiduje również referat 
ob. Pawłowskiego, b. olimpijczyka | międzynara 
dowego sędziego narciarskiego na temat: „Mee 
toda pracy sportowej i zagadnienie narc'zrstwa 
w sroda sku atati xm 

Z uwagi na ważność spraw, objętych porząd 
kiem obrad obecność wszystkich członków akcji 
obowiązkowa. 


szerują razem i popierają się na każ- 
dym kroku. Nic więc dziwnego, że von 
Cstenstrom skorzystał z pomocy wywia 
du generała Franco i Mussoliniego. 

— Interesująca historial — przerwał 
mu towarzysz. — Nie rozumiem tylko, 
jską łączność ma ona z Leszkiem Strzel- 
mirskim? 

— Ponieważ zwróciłem już uwagę na 
tego pana, byłem konsekwentny i pole 
ciłem Kwarcikowi, ażeby przeglądał nad 
chadzącą do niego *: respondencję. 
wczoraj po południu Kwarcik przyniósł 
m. cdpis listu, przysłanego Strzelmir- 
skiemu z Berlina. | wie pan, kto był jet 
go nadawcą? 

— Czyżby von Ostenstrom? 

— Tak jest, właśnie von Ostenstroml 
Treść tego listu jest niby bardzo niewin- 
na, nie wiemy jednak, co się kryć może 
pod dobrze zamaskowanym  szyfrem. 
Może Ostenstrom i Strzelmirski związani 
są pewnymi sprawami, które mogą za- 
interesować nasz wywiad? 

Zciszył jeszcze bardziej głos. 

— Chociażby list ten było tylko czy- 
sto koleżeńskim, zawiera on jeden 
wręcz rewelacyjny szczegół. Oto dowie 
azisłem się, że właściwe nazwisko von 
Os'enstroma brzmi Joachim von Weres 
heim Będę musiał zawiadomić o tym ró- 
wrież i naszych francuskich kolegów I 
ostrzec ich przed tym osobnikiem. 


(D c. n.) 


— Ogłoszeń 
D.036223 


